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Komunikaty spodarczem, które wprowadziło właścicieli drukarń 
w wielu wypadkach w niemożność wywiązania się ze 

swoich zobowiązań, skutkiem których to trudności 
chwyta się niejeden kierownik drukarni ostatniej de- 
3 ski ratunku t. j. zdobycia nieco płynnych środków na 
Czyniąc zadość wielokrotnym życzeniom ogółu | opędzenie nieodzownych konieczności kos tem ruj 
członków naszych, wydał Zarząd Główny nowania swego warsztatu. W wielu jednak wypad- 
kach źródłem anormalnie niskich cen za druki jest 


€ ej bezwątpienia nieuetwo i karygodna lekkomyślność 
Przewodnik kalkulacyjny odnośnych kierowników. Bez zastrzeżeń twierdzić 
7 można, że tego rodzaju „sztuczki kalkulacyjne“ są 

dla drukarń w pierwszej linji groźne dla poszczególnych wyznaw- 

ców takiego właśnie systemu kalkulacyjnego. Tania 


i poniżej wszelkiej normy oferta, zapewnia wprawdzie 
oferentowi uzyskanie zamówienia i zdobycia nieco 


Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych 
na Polskę Zachodnią. 


Zestawienie najczęściej zachodzących prac 
akcydensowych z uwzględnieniem cen 


bez papieru gotówki lub wątpliwej wartości weksla, a temsamem 
5 5 załatanie dziury w kulawym budżecie, jednakże sy- 
z papierem stem taki jest nad wyraz niebezpieczny i zemści się 


: wcześniej czy później. Zażegnanie bowiem w nienor- 

Cena pojedyńczego egzemplarza 3.00 zł malny sposób nieuchronnego nieszczęścia w danej 
Do nabycia w biurze związkowym. chwili, stwarza nowe mnogie katastrofy. Nienormal- 
ne eksperymenty kalkulacyjne utrzymać się mogą 
jako pasorzyty przez pewien okres czasu na substan- 
° « cji danej oficyny, muszą atoli siłą rzeczy w pewnym 

Jeszcze „Kalkulacyjne Memento“, momencie odbić się ze zgrzytem i stać się nieuchron- 
Wdzięczny jestem osobiście panu Edwardowi | nem podkopaniem bytu ryzykantów. Zła gospodarka, 
Kręglewskiemu za jego „kalkulacyjne memento'* | zła kałkulacja, była i będzie zawsze źródłem nie- 
w numerze 36 „Przeglądu Graficznego“. Słuszne po | szczęść dla całych marodów i poszczególnych jedno- 
stokroć jest powiedzenie p. K., że przekup%ki na | stek; podbijanie albo dobitniej powiedziane, ubijanie 
targu nabiałem więcej się szanują od nas drukarzy. | konkurenta w sposób groteskowo nienormalny skoń- 
Różnice kalkulaeyjne zawsze istniały i istnieć będą, | czyć się musi bez apelacji katastrofą — jest to objaw 
jest to objaw zupełnie naturalny, podyktowany wzglę- | w tym wypadku powszechnie stwierdzony z licznemi 
dami rzeczowej kalkulacji. Jednakże to, co się obec- | dowodami. — Stokroć korzystniej jest zrezygnować 
nie dzieje na tle różnicy een za jeden i ten san: | zupełnie z zamówienia aniżeli podkopywać byt wła- 
objekt kalkulowany w różnych drukarniach, wywo- | sny karkołomnemi sztukami ubijania kolegi nie- 
łuje u Kolegów myślących kategorjami rzeczowemi | zdrową kalkulacją. Amerykanin n. p. nigdy nie zrobi 
zdumienie, nie dające się wypowiedzieć. Różnicę do | interesu bez świadomości osięgnięcia zysku za swój 
20 proc. poczynam traktować jako objaw „normalny“, | nakład pracy i oprocentowania kapitału zainwesto- 
jednakże spotykam się często z dyferenecjami prze- | wanego w urządzenie oficyny czy innego przedsię- 
chodzącemi 50 proc. i więcej. Tak kołosałną i zdu- | biorstwa handlowego. Amerykanin raczej będąc prze- 
miewającą niejednolitość upatrywać należy — moim | świadcoznym o solidności swego konkurenta, badz 
zdaniem — w bardzo tradnem ogólnem położeniu go- | sumiennie i cierpliwie tajemnicę zdolności konkuren- 


Sekr. gen.: Kryg. 
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cyjnej kolegi, stara się nietylko naśladować go w je- 
go dzielności i roztropności organizacyjnej, lecz prze- 
ścigać doskonałością i pomysłowością, nigdy jednak 
nie ubija konkurenta bezmyślnie w chęci wytrącenia 
mu stosunków z klientem, którego dla siebie pozy- 
kaćby pragnął. 

Rozważając powyższe wywody, powie niejeden 
przyznający się do omawianych tu złych metod kal- 
kulacyjnych: „Liczę tanio a jednak istnieję i w naj- 
bliższych dniach mie grozi mi zamknięcie drukarni.“ 
Dobrze, będzie kolega utrzymywał się jeszcze na po- 
wierzchni. Jakie jednak jest jego bytowanie, sam to 
najlepiej ocenić potrafi. Jest to bytowanie w niewo- 
li, w zależności od coraz to nowych i dotąd nie spoty- 
kanych trudności. U złego kalkulatora nie może być 
mowy o powiększeniu względnie o ulepszeniu swego 
warsztatu. Kierownik drukarni winien nietylko opa- 
nowywać gruntownie zasady techniczne, lecz przede- 
wszystkiem winien być dzielnym kupcem. Nie nale- 
ży bowiem do szczytu umiejętności potrafić przyjąć 
zamówienie, wykonać je i obliczyć „na oko*, podpa- 
trzywszy swego kolegę kierującego się również zasa- 
dą odpatrywania i ubijania konkurenta. Dzielnym 
natomiast jest kierownik, który potrafi w trudnych 
warunkach nietylko utrzymać warsztat pracy, ale 


wykazać się zyskami w postaci rozszerzenia i uzupeł- | 


nienia oficyny w ulepszone maszyny i utrzymanie 
drukarni na. poziomie nowoczesnych zdobyczy tech- 
nicznych. — Kierownik drukarni winien bezwarun- 
kowo znać dokładnie stan swego przedsiębiorstwa 
pod względem kosztów generalnych i powinien posia- 
dać umiejętność ustalenia w swej oficynie granic 
zdolności konkurencyjnej ponad które wychodzić mu 
nie wolno, uświadamiając sobie, że uchylenia pod 
tym względem równają się lekkomyślności i nie 
kwalifikują go na zajmowane przez siebie zaufane 
stanowisko. 

Pan Kręglewski podaje w artykule swoim cenne 
wskazówki, jak postępować należy. Na ten temat po- 
dawałem i ja w swoim czasie w „Przeglądzie Grafi 
cznym“ cały szereg wzorów i sposobów rzeczowej kal- 
kulacji, oraz apelowałem do pp. Kolegów o przepro- 
wadzenie w zakładach swoich statystyk, któreby 
stworzyć mogły fundament do „Polskiego Cennika“. 
Na zebraniach naszych, przy licznych okolicznościach 
nawoływał Zarząd pp. Kolegów i przypominał o obo- 
wiązku przedkładania Zarządowi Głównemu spo- 
strzeżeń i danych statystycznych. Wszystko to je- 
dnak, jak dotychczas, było wołaniem w próżnię. Pan 
Kręglewski zainicjował publiczną dyskusję na temat 
uzdrowienia naszych stosunków w sprawie zdrowej 
kalkulacji — dyskusję tę z miłą chęcią podchwy- 
tuję, apelując zarazem do pp. Kolegów, którym zale- 
ży na sanacji pod tym względem, ażeby kontynuowali 
dobrą sprawę nadsyłaniem artykułów w tej materji 
do „Przeglądu“, uświadamiali gnuśnych i lekkomyśl- 
nych o złych drogach, po których kroczą do ruiny 
swej własnej, podkopywując zarazem opinję zakła- 
dów solidnych. Może tą drogą, serja nawoływań wy- 
powiedzianych publicznie „po za okno* dojść będzie 
można łatwiej do budzenia gnuśnych i leniwych 
z martwoty, w jakiej są pogrążeni. Franciszek Kusz. 


Konserwacja wałków drukarskich. 

, Stale zmienna temperatura w drukarniach wy- 
wiera bardzo ujemny wpływ na wałki drukarskie, 
które wedle życzenia naszego mają być elastyczne, by 
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mogły być użyte i wykorzystane odpowiednio do ró- 
żnego rodzaju form drukarskich. Stwardniałemy wał- 
kami nie osiągniemy zabarwienia formy o normalnej 
| wysokości, podczas gdy formy z materjału częściowo 
| zużytego, przez wałki takie nie będa nawet mależy- 
cie pokryte i osiągnęlibyśmy obraz druku niezadowa- 
lający. 

Z faktami temi, powtarzającemi się zwykle zimą 
przy ogrzewaniu drukarni, maszyniści o ile możności 
się liczą, zwracając coraz więcej uwagi na właści- 
wość wałków, dostosowując środki zapobiegawcze 
stwardnieniu. Gdybyśmy cały materjał wałkowy po- 
zostawili 'własnemu losowi, doczekalibyśmy się wnet 
zniszczenia miektórych wałków, ponieważ elastycz- 
ność ich przez zmianę temperatury i użyciu środków 
oczyszczających znika. Zapobiec temu musimy przez 
konserwację wałków, środek ogólnie znany, lecz 
niestety jakoby ignorowany. 

Przy każdej maszynie posiadamy zwykle drugi 
stan wałków, z którego używamy, jeden po drugim 
wtenczas, gdy spostrzeżemy stwardnienie wałka uży- 
tego w maszynie; powtarza się to aż do zużycia osta- 
tniego wałka. Ponieważ niezawsze da się załatwić 
odlew nowych wałków, staramy się więc stwardniałe 
wałki „konserwować“. 

Po gruntownem ich oczyszczeniu terpentyną 
przeciągniemy powierzchnię tychże łatką, nasyconą 
ługiem mydlanym, przez co skorupowatość 
ich znika. Po wytarciu ewentualnych resztek ługu 
|przecieramy powierzchnię wałka dostatecznie gli- 
ceryną, która, jak wiemy, jest składnikiem masy 
wałkowej i jako taki chciwie wsiąka w nią aż do sy- 
tości. Tutaj możemy zrobić spostrzeżenie, że glice- 
ryna nierównomiernie wsiąka w masę, musimy ją 
więc rozetrzeć, co uskutecznimy najlepiej otwartą 
dłonią. W ten sposób konserwowane wałki wstawi- 
my do magazynu przez dłuższy lub krótszy czas aż 
do ich użycia. Przekonamy się wówczas, że procedu- 
ra przez nas przedsięwzięta bardzo dodatnio działała, 
na wałki, jednakże niewolno nam zaniedbać zakon- 
serwowania reszty wałków by zawsze mieć pod ręką 
rezerwę, która przedewszystkiem na czas zimowy, 
gdy ogrzewanie drukarni jest konieczne, bardzo nam 
jest potrzebną. 
| Zmaną jest rzeczą, że oprócz powyższego środka 
odświeżania 'wałków posiadamy jeszcze inne, które 
jednak, choć w mniejszym lub większym stopmiu są 
nam sympatyczne, mniej trwale działają, i to z powo- 
du użycia wody. Woda jest również składnikiem 
masy wałkowej. Przed użyciem żelatyny rozmiękcza 
się ją w wodzie, która częściowo w nią wsiąka, ula- 
tnia się jednak z czasem, przez co wałki stwardnieją 
i to tem więcej, im więcej temperatura drukarni oka- 
zuje suchej ciepłoty. Częściowo temu zaradzić można 
przez wytworzenie pary w ubikacjach drukarni, któ- 
ra na krótszy czas odżywczo działa na masę wałkową. 


Innym radykalniejszym środkiem jest nacieranie 
powierzchni wałka gąbką, nasyconą wodą. Procedu- 
ra ta na krótszy czas skutkuje, lecz zarzucić ją trze- 
ba, ponieważ wałki temwięcej wysychają i masa co- 
raz więcej niknie. 

Dla dzisiejszych pospiesznych maszyn, mających 
bardzo szybki bieg, potrzebne są wałki z masy elasty- 
cznej, lecz silnie ciągłej, odpowiadającej swemu za- 
daniu, będącej odporną na zmiany temperatury, 

| Wrócić jeszcze raz musimy do wytworzenia pary 
| wodnej. Uskutecznia się to najlepiej przez zastawie- 
' nie glinianych naczyń, napełnionych wodą, na kalo- 
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ryfery, a przez wyparowanie wody otrzymamy nale- 
żyta wilgną taemperaturę w drukarni. Jeżeli nie ma- 
my do dyspozycji kaloryferów, natenczas maczynia te 
zastawić musimy na piecu do ogrzewania, przez co 
również osiągniemy cel odświeżenia wałków. 

Wszystko to są jednak środki nie mające pełnię 
siły działamia, co powoduje nas jednak do użycia in- 
nych metod, odpowiedniejszych, by przez czas zimo- 
wych miesięcy jak najmniej odczuć niedogodności. 

W niektórych: drukarniach umieszczono większe 
naczynia, przez które przeprowadzono rury parowe, 
które, z rana przed rozpoczęciem pracy, o tyle ogrzały 
wodę, że należycie parowała, uniemożliwiając przez 
to nastanie suchego powietrza. 

Nie można wprawdzie przesadzać z tem nawil- 
gnieniem, specjalnie podczas druków wielobarwnych, 
ponieważ wilgoć działałaby ujemnie na format pa- 
pieru, przechodzącego kilkakrotnie przez maszynę, 

Najodpowiedniejszem miejscem dla aparatu pa- 
rującego, umożliwiającego regulację pary, byłaby 
średnia część sali maszyn. Środek nawilgniania 
w łączności z powyżej opisaną konserwacją wałków 
drukarskich byłby jej uzupełnieniem. Gr. 


Ecole Estienne w Paryżu. 
(Według „Roćenki Ćechosł. Ruihtisk.*) 


Przy bulwarach Auguste-Blanqui w Paryżu 
istnieje od roku 1889 miejska szkoła dla sztuki i prze- 
mysłu graficznego. Szkoła nazwana została w cześć 
słynnej rodziny drukarzy francuskich z 16-go wieku 
Estienne'ów Ecole (Estienne. Zadaniem. szkoły 
jest przysposobienie uczni do pracy we wszystkich 
działach grafiki i przemysłu książkowego. Posiada 
ona następujące działy: typograficzny, litograficzny, 
artystyczno-graficzny, fotograficzno - reprodukcyjny 
i introligatorski, 

Dział typograficzny obejmuje: odlewnictwo czcio- 
nek, układ, druk, stereotypję i galwanoplastykę. Do- 
pełnieniem działu są: czytanie korekty, czytanie 
i układ greki, arabskiego i ruskiego, wreszcie układ 
maszynowy. 

Litogratja obejmuje: rysunek litograf. i chromo- 
litografję, litograficzne pismo, ryt w kamieniu i li- 
tograficzny druk. 

W skład grafiki artystycznej wchodzi: drzewo- 
ryt, miedzioryt (we wszelkich odmianach) i druk mie- 
dziorytu. 

Fotografja i reprodukcja:  fotografja w jej od- 
mianach i zastosowaniu do przemysłu graficznego, 


kliszarstwo: (klisze kreskowe i autotypje), fizyka 
i chemja fotograficzna. 

Introligatorstwo: Oprawa książek i złocenie 
skóry. 


Lekcyj są dwa. rodzaje: dzienne i wieczorne. 
Nauka dla uczni przyjętych z konkursu jest bezpłat- 
na. Uczniowie są przychodnimi. iPrzybywają o go- 
dzinie 8% rano, kończą naukę o 6 wieczorem. Nie- 
którzy uczniowie otrzymują obiad w odpowiedniej 
restauracji szkolnej, Obiady te jak i specjalne sty- 
pendja dla ubogich uczni są fundacją paryskiej ra- 
dy miejskiej. Na szkołę uczęszczają jedynie ucznio- 
wie rodzaju męskiego. 

Czas nauki trwa cztery lata. Jednakże każdy 
uczeń, mający po temu chęć, może kształcić się i pią- 
ty rok. W pierwszym roku uczeń przechodzi proble- 
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matycznie wszystkie działy szkoły. Poznawszy je, 
wybiera ten, któremu się zamierza poświęcić. Poza- 
tem szkoła ma prawo zbadania, czy uczeń nadaje się 
do danego działu i w wypadku wątpliwym kandyda- 
ta ewentualnie usuwa. Rok szkolny zaczyna się 1-go 
października a kończy ostatniego lipca. 

Przyjęcie do szkoły odbywa się drogą konkursu, 
który odbywa się w czerwcu. Kandydat nie może 
być młodszy od 13, ani starszy nad 16 lat. Wymaga- 
ne: wyciąg z metryki, świadectwo ukończenia szkoły 
ludowej, świadectwo obywatelstwa francuskiego i za- 
mieszkania Paryża lub okolicy. Uczniowie z pro- 
wincji opłacać muszą szkolne w wysokości 300 fran- 
ków rocznie. O ile uczeń nie zdolny szkolnego uiścić, 
opłaca je za niego jego gmina. 

Egzamin konkursowy obejmuje: dyktat, dwa za- 
dania rachunkowe i rysunek z modelu. Definitywne 
przyjęcie ucznia zależne jest jednakże od lekarza, 
który orzeka, czy stan fizyczny ucznia odpowiada 
warunkom pracy zawodowej. Szkoła przyjmuje rocz- 
nie 90 do 100 uczni. 

Poza uczniami konkursowemi istnieją jeszcze 
uczniowie wolni, opłacający szkolne w wysokości 800 
do 1200 franków, o ile są Francuzami, Obcokrajowcy 
płaca 1500 franków. 

Nauka jest teoretyczną i praktyczną. W pierw- 
szym i drugim roku jest nauką teoretyczna wspólna 
dla uczni wszystkich działów. W trzecim i czwar- 
tym roku nauka teoretyczna podzielona jest na dwa 
działy: dla rytowników, rysowników, litografów 
i złotników introligatorskich. Drugi wreszcie dział 
dla odlewaczy czcionek, składaczy, drukarzy, stereo- 
typerów, kliszarzy i introligatorów. Nauka teorety- 
czna uzupełnia praktykę oraz wykształenie ogólne 
uczni, sięgające poziomu szkół średnich. Z końcem 
roku składają uczniowie egzaminy, decydujące o pa- 
stąpieniu ucznia do wyższej klasy. Po ukończeniu 
szkoły składa się egzamin wobec specjalnej komisji, 
złożonej z pracodawców i pracobiorców. Po złożeniu 
otrzymuje się świadectwo lub też dyplom. MUcznio- 
wie wolni otrzymują świadectwo wyuczenia, o ile 


| uczęszczali do szkoły przynajmniej dwa lata. 


Szkołą zarządza kuratorjum, złożone z przedsta- 


(wicieli paryskiej rady miejskiej oraz przedstawicie- 


la Ministerstwa Handlu i Przemysłu. Kuratorjum to 
ustanawia z kierownictwem szkoły budżet szkolny, 
przyjmuje nauczycieli, decyduje o rozroście i potrze- 
bach szkoły. Część dochodów szkoły stanowią opła- 
ty szkolne uczni wolnych oraz opłaty za niektóre wy- 
konywane prace. 

Personał szkolny dzieli się na cztery kategorje: 
1. Personał administracyjny, złożony z kierownika, 
inspektora, kierownika pracy, książkowego, magazy- 
niera i dozorców naukowych. 2. Nauki teoretyczne 
zajmują dziewięć sił nauczycielskich: literatury, ma- 
tematyki, fizyki i przyrodoznawstwa, rysunków, ma- 
larstwa dekoracyjnego, modelowania, anatomii, hi- 
storji sztuki i grafiki, fizyki i chemji fotograficznej, 
wreszcie gimnastyki. 3. Personał techniczny obejmu- 
je 17 sił nauczycielskich i osiem pomocniczych; wre- 
szcie 4. personał służbowy, złożony z odźwiernych, 
pedeli, sług itd. 

Gmach szkolny obejmuje dziesięć klas do nauki 
teorji, czternaście warsztatów, biura, składnicę, ja- 
dalnię i kantynę. Każda klasa zaopatrzoną jest we 
wszelki materjał, potrzebny do nauki, Warsztaty 
zaopatrzone są w najnowszy materjał techniczny. 
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W roku 1911 wystawiono własny gmach do nauki fo- 
tografji i fotomechaniki. Przy szkole istnieje rów- 
nież bibljoteka, obejmująca dzieła techniczne, nauko- 
we, dzieła o sztuce, wzory druków wszelkich, dób 
i części ziemi, czasopisma techniczne francuskie 
i obce, wreszcie i muzeum historyczne. 

Kursy wieczorne przeznaczone są przeważnie dla 
pracowników przemysłu graficznego, którzy tutaj 
praktycznie chcą uzupełniać swe wiadomości zawo- 
dowe. Kursa są bezpłatne i uczestnicy ich otrzymują 
materjał potrzebny darmo. Nauka na kursach wie- 
czornych odbywa się od godz. 8 do 10 wieczorem. 
Uczni z poza Francji przyjmuje się tylko o ile wa- 
kują wolne miejsca. Nauka wieczorna daje zwykłe 
całokształt wiedzy danego działu. Szkoła bardzo 
często zaopatruje się sama w potrzebny jej materjał 
jak czcionki, ornamenty, klisze itp. Pracuje ona jak 


rzeczywisty zakład graficzny, wypuszczając niejed- | 


nokrotnie i większe nakłady, na szlachetnym papie- 
rze i szlachetnym materjałem. To też uczniowie 


w pracy swej nie są oderwani od życia, pracują in- | 


tensywniej jak w zakładzie prywatnym, dzięki czemu 
są stale poszukiwani i przynoszą szkole chlubę. 
J. Kuglin. 


Ilustracja naszych systemów 
podatkowych. 


„Echo Warszawskie“ pisze: 

Społeczeństwo nasze, a w szczególności rzemiosło, 
kupiectwo i przemysłowcy tak się przyzwyczaili do 
istniejącego porządku podatkowego, iż nawet prawie 
przestali uważać na różne dziwolągi w tej dziedzinie. 

A jednak warto byłoby nieco uważniej i krytycz- 
niej przypatrzeć się dziwnym i czasem wprost nie- 
zrozumiałym intencjom tych, którzy układali nasz 
system podatkowy. 

Cieszymy się bardzo, iż obecny rząd zaczyna 
przejawiać pewne zainteresowanie się temi ważnemi 
sprawami i ze swojej strony postaramy się nieco 
oświetlić obecny obraz systemu podatkowego oraz 
świadczeń społecznych i socjalnych. 


Zestawiając wszelkie podatki, które musi płacić 
współczesny rzemieślnik (tak samo kupiec i prze- 
mysłowiec), otrzymamy ciekawą, a pouczającą tabelę: 

1) podatek majątkowy, 
3) podatek dochodowy, 4) podatek przemysłowy za 
patent, 5) podatek od lokalu, 6) podatek wojskowy, 
7) podatek za kasę chorych, 8) podatek na ubezpie- 
czenie społ, podatek pocztowy na bezrobotnych, 
10) podatek stemplowy itd. 

Wyłliczyliśmy tylko  najgłówniejsze podatki 
i świadczenia, nie włączając w tę liczbę conajmniej 
„10” innych drugorzędnych podatków. 

Nie wchodząc narazie w ocenę wysokości po- 
szczególnych podatków pozwolimy sobie zwrócić je- 
dynie uwagę na bezsensowność podziału tych świad- 
czeń. Z łatwością spostrzegamy, iż 8 z wymienionych 
podatków wpływa do urzędu skarbowego, a tylko 2 
do instytucji ubezpieczeniowo-społecznych. 

; Jeśli przyjmiemy pod uwagę zawiłość w oblicza- 
niu tych podatków, stosowanie najróżnorodniejszych 
i czasem najdzikszych terminów ich płatności, zro- 
Zumiemy wówczas całą nonsensowność podziału po- 
wyzszych świadczeń aż na 10 grup. 


2) podatek obrotowy,- 
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Przy odrobinie dobrej woli i zdrowego rozsądku 
dałoby się i to dość łatwo, złączywszy poszczególne 
grupy podatków w jedną, uniknąć podziału tychże na 
tak liczne kategorje. 

Powyższy podział spowodował, iż dla określenia 
wymiaru każdego z poszczególnych podatków Urzędy 
Skarbowe nadmiernie rozbudowały swe etaty, tak, iż 
całe armje urzędników zajmują się drobiazgową nie- 
wydajną pracą obliczania tych podatków dla poszcze- 
gólnych płatników. System ten błędny w swem za- 
łożeniu odrazu zjada znaczną część wpływających 
podatków na wydatki administracyjne. 

Jeszcze gorzej przedstawia się osławiona gospo- 
darka naszych Kas Chorych i Ubezpieczalni Krajo- 
wych. 

Skutek powyższego jest wprost fatalny. W Ka- 
sach Chorych np. tylko 56 proc. wpływających skła- 
dek idzie na cele Kasy, reszta zaś głównie na wy- 
datki administracyjne i głównie na pensje tym, któ- 
rzy obliczają, zapisują, wypisują, notują itp. składki. 

Jest bardzo proste wyjście z tego chaosu obli- 
czeń: 

Zaprowadzenie obliczania składek nie dla po- 
szczególnych pracowników, lecz powiedzmy, dla po- 
szczególnych przedsiębiorstw od ogólnej sumy upo- 
sażenia pracowników, jeśli koniecznem jest oblicza- 
nie tych składek właśnie w zależności od uposażenia. 
Przy tym systemie odrazu 80 proc. wydatków od- 
padnie. 

Niepotrzebnie staje się wtenczas „meldowanie* 
i „odmeldowywanie* pracowników. Kasa udziela po- 
mocy lekarskiej wyłącznie na podstawie zaświadczeń 
płacącego składkę przedsiębiorstwa. Osiąga się jedno- 
cześnie wtenczas pewna demokratyzacja korzystają- 
cych z tej pomocy zasiłków. 

Ostatecznie mogą być ustalone pewne (2—3) ka- 
tegorje pracowników w zależności od pobieranego 
przez nich wynagrodzenia. 

Zmniejsza się tutaj praca i dla Kasy Chorych 
i dla przedsiębiorstwa, dając wprost kolosalną 
oszczędność energji ludzkiej, którą będzie można 
pchnąć i w innym więcej produkcyjnym kierunku. 

Jest to tylko mały przykład prostego rozwiąza- 
nia zawikłanych i bezsensownych systematów podat- 
kowych. 

Również jest nonsensem rozłączać świadczenia 
na £ grupy — na wypadek choroby i na ubezpiecze- 
nia inne. Czynności te powinna wykonywać jedna 
instytucja, przynajmniej co do pobierania składek, 
bowiem wtenczas znów zmniejszają się wydatki ad- 
ministracyjne i osiąga się większą sprężystość pracy. 

Są to refleksje, które same się nasuwają nawet 
przy pobieżnym przeglądzie naszego systemu podat- 
kowego. Lecz przy rozpatrzeniu poszczególnych ka- 
tegoryj tych świadczeń znajdziemy taką moc wszel- 
kiego gatunku i rodzaju absurdów, iż możnaby byłą 
na ten temat spisać całe tomy. 


| Z chwili bieżącej j 


Nowość przy „Małej Reinhardtce“. Na linjarce 
Reinhardta można obecnie wygodnie i bez żadnej 
zmiany maszyny drukować papiery deseniowe, przy- 
datne na modne oprawy książek itp. Przyrząd jest 
do zastosowania także przy nabytych już maszynach 
y ten sposób procentuje się linjarka ta bardzo do- 

rze. 
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Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu. 


Drugi Zjazd 
Miłośników książki w Warszawie. 


Jak już domosiliśmy, odbędzie się w końcu 
października i początkiem listopada b. r. drugi Zjazd 
Bibljofilów i Bibljografów w Warszawie. Zjazd obra- 
dować będzie w dwu sekcjach: bibljofilskiej i bibljo- 
graficznej. Sekcja bibljofilska obejmować będzie re- 
feraty: 1. O istocie bibljofilstwa. 2. Książka jako dzie- | 
ło sztuki. 3. Harmonizacja elementów składowych | 
książki. 5. Czy istnieje związek pomiędzy treścią 
i formą książki. 6. Ilustracja w książce i czasopiśmie. 
7. Zdobnictwo w książce. 8. Grafika czysta i współ- 
czesne metody reprodukcyjne w książce. 9. Podręcz- | 
nik szkolny jako czynnik pedagogiczno - estetyczny. 
10. Konserwacja książki. 11. Nowe formy książki. 
12. Współpraca autora i drukarza. 13. Warunki przy- 
stosowania książki do wymagań wzrokowych. 14. Ra- 
cjonalme przygotowanie rękopisu do druku. 15. En- 
libris. 16. Przegląd ostatnich wydawnictw bibljofil- 
skich. 17. Historja książki i druku. 18. Życiorysy 
bibljofilów i drukarzy. 19. Historja antykwarstwa. 

Sekcja bibljograficzna obejmuje referaty: 1. Or- 
ganizacja bibljografji polskiej. 2. Potrzeby bibljogra- 
fji (Wisłocki). 3. Stan badań bibljograficznych w Pol- 
sce (szereg referatów, dotyczących stanu badań w po- 
szczególnych dziedzinach nauki). 4. Bibljografja cza- 
sopism. 5. Typy bibljogratji (naukowa, księgarska, 
bibljofilska) i ich wzajemny stosunek. 6. Systemy 
bibljograficzne. 7. Bibljografja a katalog. 8. Nau- 
czanie bibljografji. 9. Rola statystyki w bibljografji. 
10. Komunikaty o pracach bibljograficznych, będą- 
cych w przygotowaniu. 11. Dzieje bibljografji. 12. Ży- 
ciorysy bibljografów. 

Zgłoszenia uczestnictwa w Zjeździe oraz zgłosze- 
nia referatów przyjmuje Komitet Organizacyjny Zja- 
zdu Bibljofilów polskich, Warszawa, Chmielna 55, 
m. 1. do dnia 25 września b. r. Szczególnych informa- 
cyj udziela sekretarjat Tow. Bibljofilów Polskich 
w Poznaniu, przy ul. Sew. Mielżyńskiego 24 I ptr. 


Bibljoteka ,„Typografickiej Besedy“ | 
w Pradze. 


Już w artykule swoim z numeru 31-go „Przeglą- | 
du“ podnosiłem starania związku zawodowego dru- 
karzy czeskich w Pradze, „Typografickej Besedy*, 
około podniesienia poziomu oświatowego swoich 
członków. Wyrażają się one nie tylko w działalności 
wydawniczej, lecz i w szerzeniu wiedzy przy pomocy 
książki i swojej bibljoteki. Związek obecny założony 
został w roku 1862. W tym też już roku założono 
zaczątki bibljoteki wówczas więcej niż skromne. 
Jednakże był już pewien podkład przy urządzaniu 
kursów i odczytów, których wówczas, w okresie od- 
rodzenia narodowego, urządzano względnie dużu 
Szczęśliwym biegiem okoliczności bibljoteka „Typo- 
graficke Besedy“ otrzymywała z łona pracowników 
drukarskich szczególnie uzdolnionych bibljotekarzy, 
którzy potrafili tak ogół kolegów zainteresować 


książką, jak z drugiej strony przyczyniać się do roz- 
woju bibljoteki. I tak w roku 1877, po kilkoletnich 
przygotowaniach, urządzono wystawę czeskich czaso- 
pism. Materjał zebrał się bardzo obfity, obejmujący 
7282 numerów wystawowych. Katalog eksponatów 
obejmował 128 stron oktawki. Większość materjału 
tego pozostała w bibljotece i przechowywana jest 
starannie. Sa tam bowiem unikaty, których niejedno- 
krotnie nawet bibljoteka uniwersytecka w Fradze 
nie posiada. W roku 1880 obchodzili drukarze trzech- 
setlecie śmierci drukarza Jerzego Melantricha. Z oka- 
zji tej bibljoteka „Besedy“ wydała dziełko o życiu 
i działalności Melantricha, przyczem przy [pomocy 
bhibijotek praskich urządzono wystawę druków tego 
zasłużonego dla Czechów drukarza. Bibljoteka z ro- 
ku na rok wzrastała. tak z uskutecznianych stale za- 
kupów, jak i z koleżeńskich szczególnie darów. W ro- 
ku 1909 była bihljoteka już największą bibljoteką 
drukarską w Austrji. Do roku 1907 wydawano książki 
raz tygodniowo, od roku 1910 dwukrotnie, obecnie 
trzykrotnie. Od roku 1905 istnieje przy bibljotece 
czytelnia czasopism, otwierana co niedzielę. W roku 
1913 zestawił bibljotesarz ówczesny, Schöffler, kata- 
log bibljoteki, obejmujący 228 stron druku. Rozwój 
i powagę bibljoteki niech zademonstrują cyfry: więc 
w roku 1872-gim liczyła ona 1137 dzieł, a w roku 
1925-tym 10008 dzieł, umieszczonych w 6 szafach 
i 20 regałach. Lokal obecnie od roku 1905 stały, 
mieści się przy ul. Smećki, Życie, jakie w czasie oglę- 
dzin: swoich w bibljotece zauważyłem, zazdrościć by 
powinna niejedna nasza bibljoteka publiczna. Opar- 
ta o zrozumienie zarządu związku i zainteresowanie 
członków, kroczy bibljoteka „Typografickiej Besedy“ 
ku potrzebie dnia i chętnym hojnie dostarcza roz- 
rywki, nauki i wiedzy zawodowej. 
J. Kuglin. 


Walka z drożyzną. 


W nr. 91 Dziennika Ustaw R. P. z dnia 31 sier- 
pnia 1926 r. ogłoszone zostało rozporządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1926 r., 
ktaóre upoważnia Ministra Spraw Wewnętrznych do 
regulowania w porozumieniu z zainteresowanymi 


| ministrami cen artykułów powszedniego użytku. 


Ceny wyznaczane będą na zasadzie kosztów pro- 
dukcji i gospodarczo usprawiedliwionych kosztów 
wymiamy; w związku z tem rozporządzeniem przewi- 
duje wysłuchanie przez Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych opinji czynników fachowych. 

Minister Spraw Wewnętrznych może przekazać 
swoje uprawnienia, przysługujące mu na mocy roz- 
porządzenia — wojewodom a w Warszawie Komisa- 
rzowi Rządu na m. st. Warszawę których z kolei mo- 
że upoważnić do przekazywania swych uprawnień 
władzom administracyjnym I-ej instancji. 

Sankcje przewidziane na wypadek przekroczenia 
rozporządzeń, wydanych na podstawie niniejszego 
rozporządzenia, określono w postaci aresztu do 6 ty- 
godni lub grzywny do 10 tys. zł, co zresztą nie wyklu- 
cza surowszego ukarania w myśl obowiązujących 
w Polsce przepisów kodeksów karnych. Rozporzą- 
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dzenie przewiduje ponadto konfiskatę przedmiotów, 
do których odmosi się czym przestępny. 

Właściwe do orzekamia są władze administracyj- 
ne I-ej instancji, od których orzeczenia przysługuje 
odwołanie do właściwego Sądu Pokoju. Rozporzą- 
dzenie powyższe weszło w życie z dniem ogłoszenia, 
t. j. dnia 31 sierpnia 1926 r. 


| Sprawy podatkowe | 


Przedłużenie ulg podatkowych. Jak wiadomo od 
dnia 1 września do zaległości podatkowych doliczany 
miał być 10 procentowy dodatek. Również i ulgowe 
oprocentowanie pobierane obecnie przy wpłacaniu 
zaległych podatków nie miało mieć zastosowania po 
pierwszym września. 

Dowiadujemy się jednak, że Min. Skarbu posta- 
nowiło przedłużyć okres ulg podatkowych. I tak 10 
procentowy dodatek pobierany będzie dopiero z dn. 
16 września, tak, że do tego czasu zaległości mogą 
być wpłacane w dotychczasowej wysokości. Również 
i do 1 października wpłacać można zaległości z ulgo- 
wemi odsetkami za zwłokę. Odsetki te wynosić będą 
więc jeszcze w ciągu września 2 procent w stosunku 
miesięcznym za cały zaległy czas. 


Jakie podatki zostaną umorzone. Rozporządzenie 
Ministerstwa Skarbu o umorzaniu zaległości podatko- 
wych zubożałym płatnikom, dotyczyło jedynie zale- 
głości powstałych przed 1 stycznia 1925 roku. Mini- 
sterstwo Skarbu wyjaśniło, że zaległości powstałe po 
1 stycznia 1925 roku nie będą objęte rozporządzeniem 
o umarzaniu, umorzone zaś mogą być jedynie w dro- 
dze ustawowej, tj. na zasadzie paragrafu 94 ustawy 
o państwowym podatku przemysłowym. 

Ministerstwo wyjaśniło również, że rozporządze- 
nie o umarzaniu dotyczy jedynie zaległości powsta- 
łych z tytułu podatku przemysłowego. 


i Nowe Wydawnictwa | 


„0j dana“, Pierwsza książką do czytania: dla 
pierwszego oddziału szkół powszechnych Bronisława 
Ikerta, z ilustracjami Dory Mukułowskiej. Nakła- 
dem i czcionkami Drukarni Katolickiej T. A. w Po- 
znaniu. — Podręcznik szkolny wykonany nadzwyczaj 
czysto i starannie. Liczne trójbarwne ilustracje wy- 
noszą go ponad przeciętność podobnych wydawnictw; 
przynosi ono zaszczyt grafice naszej rodzimej. 


Notatki | 


Międzynarodowa wystawa wynalazków w Buda- 
peszcie. Ministerstwo przemysłu i handlu komuni- 
kuje, że w czasie od 28 sierpnia do 19 września br. 
odbędzie się w Budapeszcie międzynarodowa wystawa 
wynalazków, organizowana przez Węgierski Związek 
Przemysłowców (Orszagos Iparcgyesiilet, Budapest, 
VI. Grof Zichy Jenö utca 4). 

Węgierskie koleje państwowe przyznały 30 proc. 
zniżkę taryfową dla osób, udających się na tę wysta- 
wę, 50 proc. zniżkę dla przedmiotów przewożonych do 
wystawienia oraz 50 proc. ulgę w opłacie za wizy. 

Połączenie telefoniczne z Katowicami. Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów w Poznaniu wyjaśnia, że trudnoś- 
ci w połączeniach telefonicznych z Katowicami mają 


swoje źródło w tem, że z Poznania do Katowic pro- 
wadzi tylko jeden przewód, łączący również Kraków, 
wskutek czego na linji tej panuje duży ruch i linja 
powyższa w godzinach rannych jest stale bardzo za- 
jęta. 

Wycofanie banknotów niemieckich. Izba przem.- 
handlowa w Poznaniu podaje do wiadomości zainte- 
resowanym, iż ogłoszeniem z dnia 16. 8. br, wycofuje 
niemiecki bank rentowy (Deutsche Rentenbank) bank- 
noty, opiewające na 1 i £ marki rentowe z datą 1 li- 
stopada 1923 roku. 

Wycofane bilety będą przyjmowane w kasach pu- 
blicznych do 30 września 1926 roku, zaś wymieniane 
w kasach Banku Rzeszy na inne bilety rentowe lub 
ustawowe środki płatnicze do 15 grudnia 1926 roku. 

Z upływem 15 grudnia br. tracą wycofane bank- 
noty rentowe wszelką moc płatniczą, z tym terminem 
również upływa obowiązek ich zamiany lub wykupu 
wykupu przez Bank Rentowy. 


Pocztmistrze zastąpią notarjuszy — otrzymując 
prawo protestowania weksli. Koła rządowe zastana- 
wiają się od dłuższego czasu nad rozporządzeniem, 
mocą którego naczelnicy poczt otrzymaliby upoważ- 
nienie do protestowania niewykupionych w terminie 
weksli i kasowania ich za pośrednictwem poczt. 
Wszystkie zainteresowane ministerstwa wyraziły swą 
zgodę na taki tok postępowania, jedynie ministerstwo 
sprawiedliwości występując w interesie motarjuszy 
sprzeciwia się temu rozporządzeniu. 

Drukarz teologiem. W dniu 1 października ka- 
pelanję w Noerre-Sandby (w Danji) obejmuje cand. 
teol. Nielsen, który do tej pory pracuje jako drukarz 
(składacz) w drukarni misyjnej w Kopenhadze. Niel- 
sen, liczący obecnie lat 32, zamiar poświęcenia się 
stanu duchownemu powziął przed 11 laty. Zajęty 
przez cały dzień w drukarni, noce poświęcał na nau- 
kę, przygotowując się 2 lata do egzaminu dojrzałości. 
Tak samo podczas studjów uniwersyteckich nie po- 
rzucał swego zawodu, który dawał mu utrzymanie. 
Po roku zdał filozoficum, hebraikum i grecki język, 
a tego lata osięgnął stopień kandydata z 5 jedynka- 
mi. Stanowisko pastora obejmuje drukarz-teolog 
w dzielnicy robotniczej, mając nadzieję, iż tam dzia- 
łalność jego będzie najwięcej pożyteczna. Do chwili 
objęcia swego nowego posterunku, jak oświadczył 
w wywiadzie z przedstawicielem „Berlingske Tiden- 
de“, Nielsen zamierza pracować przy swem pudle ze- 
cerskiem. 


Papier z eukaliptusów. Drzewo eukaliptusa, 
którego pień sięga nieraz przeszło stu metrów wy- 
sokości, rośnie bardzo szybko i wydaje używany 
w lecznictwie znany olejek eteryczny, ma znaleźć, 
jak donosi „Reclams Universum“ nowe zastosowanie. 

Jak mianowicie stwierdzono w laboratorjum pro- 
duktów leśnictwa w Madisan (stan Wisconsin), 
z drzewa eukaliptusowego można wyrabiać dosko- 
nały papier drukarski takiej mocy, że da się zasto- 
sować także do maszyn szybko drukujących. 

Jeden z dzienników brazylijskich drukowany już 
jest na takim papierze z gatunku cukaliptusa, rosną- 
cego w Brazylji. Papier ów jest o połowę tańszy od 
dotychczas używanego papieru drukarskiego. 

Ponieważ eukaliptus jest drzewem rozpowszech- 
nionem bardzo nietylko w Brazylji, ale także w in- 
nych krajach podzwrotnikowych, nowy więe papier 
wyrabiany będzie zapewne niebawem na wielką 
skalę. 


Rocznik VII. 


Uzdrowisko dla dziennikarzy, Syndykat Dzien- 
nikarzy Krakowskich podjął w roku ubiegłym ini- 
cjatywę budowy domu uzdrowiskowego i wypoczyn- 
kowego, z którego mogliby korzystać dziennikarze 
i literaci z całej Polski. Na ten cel Syndykat Dzien- 
nikarzv zakupił 10-morgowy teren w Makowie, poło- 
żony w najpiękniejszej części miasta na południo- 
wym stoku Łysej Góry. Na terenie tym, którego za- 
lesiona część (przeznaczona jest na urządzenie par- 
ku, Syndykat przystąpił do budowy domu wypoczyn- 
kowego. Maków położony jest w górach Beskids- 
kich w Zachodniej Małopolsce. 


Rozmaitości IE: | 


Skorpjon książkowy. Jednym z najpotężniej- 
szych owadów, jak wykazują nowoczesne badania 
zoologów, jest mało u nas znamy skonpjon książko- 
wy. Małe to stwomzonko napotyka się przeważnie 
w starych domostwach, wśród pożółkłych papierów, 
w zapylonych księgozbiorach, a niejeden uczony „mól 


książkowy” zawarł znajomość z tym na ogół płochli- | 


wym kolegą. Ulubioną dziedziną tego „bibljofila* są 
zaniedbane zielniki i zbiory owadów. Płaski i rudy, 
oznacza się długiemi, potężnemi szczypcami silnie 
osadzonemi, któremi ustawicznie porusza. Przydy- 
bany wśród dokumentów, ucieka natychmiast, 
kając bezpiecznego schronienia. A biegnie z równą 
łatwością naprzód i w tył, w bok i ma skos, słowem 
we wszystkich kierunkach — nie gryzie, nie kłuje ni- 
edy. Nie należy uważać skorpjona książkowego za 
szkodnika. Przeciwnie poluje on zawzięcie na aca- 
rusy, pożera rzesze różnych drobnych wrogów litera- 
tury i niszczycieli zbiorów. Niektóre rodzaje z gatun- 
ku tego skorpjona zamieszkują pod korą drzewną — 
te atoli są ślepe, gdyż nie potrzebują wzroku — pod- 
czas, gdy nasz przyjaciel uczonych — posiada parę 
bardzo widocznych oczu i dłuższe szczypce, stworzo- 
ne jakby do wertowania w piśmienniczych materja- 
łach. Niektóre rodzaje tych stworzeń podejmują da- 
lekie „naukowe“ wycieczki. W tym celu przyczepiają 
się kleszczami do skrzydła muchy i na tym improwi- 
zowanym „samolocie“ zwiedzają odległe krainy. 


Co robi 
„Mała Reinhardtka*? 


Linjuje 

Kroi 

Perforuje 

Bruzduje 

Drukuje papiery deseniowe 


Żadna drukarnia bez „Małej Reinhardtki*, 
pierwszej i najstarszej małej linjarki! 


G. E. Reinhardt, Oddz. Förste & Tromm 
Lipsk S. 3 108c. 


Ofertą służy 


HURTOWNIA DRUKARSKA 


w Poznaniu, Stary Rynek 4. Telefon 2555. 
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PRZEGLĄD GRAFICZNY I PAPIERNICZY 


Str ona 319. 


NZ 


| FARBY DRUKARSKIE 


o płaskodrukowe, litograficzne i ofsetowe, jako też wszelkie inne 
> farby graficzne i preparaty drukowe w najlepszym gatunku 


Fabryki farb 


' LEOPOLD KRAWANY £ Co. 
S Bodenbach (Bochemia) 


KARAN, P TES: 


Zastępca na Poznańskie, Pomorze i Śląsk: 


, Stefan Koczorowski — Poznań 
£ ulica Staszica 20. 
) Zaprowadzonych fachowców pór ale się leko astepiów, 


Aan 


PAPIER 
GAZETOWY 


63X95 cm 


poleca ze składu 


Hurtownia Drukarska 
Poznań, Stary Rynek nr. 4 


Telefon 25-55 


WRażòdej miejscowosci Wzor icengnaòsyfamy 
są zfeceniaoktóre nie- odwrotną pocztą. fa- 
chaj się koledzy posta- wef za wskazanie adre- 


rają, przeciwnie idą te 

zamówienia 00 zagra- 

nicy, jak dotychczas! 
płacimy prowizję. 


sów zapotrzefowań i 
za staraniem własnęm 
i osiągnięciem zamó- 
wień wynagradzamy 


Byogoszcz, 
ulica Jagiellońska 10 


Drukarnia FTarodowa 4. A. 


A. FIEDLER 
POZNAŃ © 
DŁUGA II 
TEL, 3811 


KLISZE 
KRESKOWE 
AUTOTYPIE 
TRÓJBARWNE 


Strona 320. PRZEGLĄD GRAFICZNY I PAPIERNICZY Rocznik VII. 
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Plac 


Św.-Krzysk 
Plac 
Sapieżyński 


Dworzec 
Rynek 
Wiłdecki 
Górczyn 
Ul. Stroma 


Poznańska 
Kolej Elektryczna 038546 
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M 7/ z © 
„Masowe ilości 


druków jedno- i więcejkolorowych 
wielokrotnie perforowanych inumerowanych 


A wykonuje 
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na specjalnych maszynach 
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DRUKARNIA POLSKA TOW. AKC. ć 
W POZNANIU, ŚW. MARCIN 70. g 
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Przy zapytaniach należy podać wzór ewentualnie szkico- 
wany, dokładny rozmiar i ilość zapotrzebowanych druków 


Wszelkie i największe nakłady tego rodzaju 
dostarczamy w ustalonych terminach. 
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Dzień 


Podgórski 


084586 
Bilet do przesiadania 


— na linie — 


Salwator 


osobowy 


Park 
Krakowski 


Lubicz 


Bilet nie jest przenośny, należy 
go Kontroli na żądanie okazać Park 
Wawel | Dworzec tow. | Starowiślna Dr. Jordana 
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